
An na KIEŁ CZEW SKA

C
zy pa mię ta cie jesz cze film Jer -
ry’ego Zuc ke ra Wy ścig szczu rów,
w któ rym eks cen trycz ny mi lio ner
wy my śla ory gi nal ną roz ryw kę

dla naj bo gat szych by wal ców swo je go ka -
sy na? Or ga ni zu je za wo dy, w któ rych
staw ką jest na gro da w wy so ko ści 2 mln
do la rów, a zdo bę dzie ją ten, kto ja ko
pierw szy do trze do Si lver Ci ty od da lo ne -
go o po nad ty siąc ki lo me trów. W wy ści gu
bio rą udział przy pad ko wi go ście ka sy na.
Nie świa do mi ma ni pu la cji zo sta ją uczest -
ni ka mi sza leń cze go ludz kie go wy ści gu
szczu rów. Nie wie dzą, że ka żdy ich krok
śle dzą żąd ni emo cji bo ga cze za kła da ją cy
się mię dzy so bą, któ ry szczur wy gra. Sku -
sze ni wy so ką na gro dą uru cha mia ją w so -
bie naj gor sze in stynk ty i – go to wi na
wszyst ko – pró bu ją do trzeć do me ty
przed in ny mi. 

Film za wsze przy wo dzi mi na myśl ro -
dzi ców, któ rzy tre nu ją swo je dzie ci na ta -
kie wła śnie szczu ry. Szyb ciej, wię cej,
da lej. Bez wzglę du na ce nę. Bo li czy się
tyl ko suk ces. Co cie ka we, nie tyl ko dzie ci
sta ją się uczest ni ka mi wy ści gu szczu rów.
Ści ga ją się ta kże ro dzi ce – mię dzy so bą
i sa mi ze so bą. Dla cze go to ro bią? Przyj -
rzyj my się ge ne zie zja wi ska.

Eg za mi ny, eg za mi ny

Wi ki pe dia po da je, że wy ścig szczu rów
(ang. rat ra ce) to po zba wio na sen su, bez -
war to ścio wa i nie koń czą ca się po goń.
Okre śle nie jest sto so wa ne w od nie sie niu
do lu dzi, któ rzy dą żą do osią gnię cia suk -
ce su (za wo do we go i/lub ma te rial ne go)
i wszel ką swo ją ak tyw ność pod po rząd ko -
wu ją ob ra ne mu ce lo wi. 

Wy ścig szczu rów w pol skich szko łach
ist niał za wsze, jed nak na brał tem pa do -
pie ro w 2002 r. po wpro wa dze niu eg za -
mi nów na za koń cze nie ka żdej szko ły.
Mor der cza ry wa li za cja, zna na do tych czas
z re no mo wa nych li ce ów, prze nio sła się
do szkół gim na zjal nych i pod sta wo wych.
Na uczy cie le trak tu ją eg za mi ny ja ko
spraw dzian swo ich kom pe ten cji za wo do -
wych (po dob nie po strze ga ją je dy rek to -
rzy szkół), a ro dzi ce do ma ga ją się co raz
wy ższe go po zio mu na ucza nia. Jed no -
cze śnie co raz wię cej ro dzi ców uwa ża, że

szko ła nie do sta tecz nie przy go to wu je
do spraw dzia nów koń czą cych edu ka cję
na da nym po zio mie. Ko re pe ty cje ze
wszyst kich już pra wie przed mio tów sta ły
się tak po pu lar ne, że za czę to mó wić
o prze nie sie niu cię ża ru edu ka cji po za
szko łę.

To oczy wi ste, że na uczy cie le sta ra ją
się jak naj le piej przy go to wać swo ich pod -
opiecz nych do eg za mi nów. Wie dzą bo -
wiem, że do bre wy ni ki zwięk sza ją szan se
mło dzie ży na wy ższe wy kształ ce nie i lep -
szy start w ży ciu za wo do wym. Suk ce sy
uczniów na pa wa ją ich du mą i po twier -
dza ją ich wła sne umie jęt no ści dy dak tycz -
ne. Jed no cze śnie ma ją świa do mość, że

wszy scy (dy rek tor, wła dze oświa to we, ro -
dzi ce) ocze ku ją od nich sku tecz no ści
w na ucza niu, a ta na dal jest mie rzo na
punk ta mi i oce na mi. 

Naj lep si od ko ły ski

Ro dzi ce ob wi nia ją na uczy cie li o na pę -
dza nie ry wa li za cji, sa mi jed nak ak tyw nie
w tym pro ce sie uczest ni czą. Dziś przy -
szłość dzie ci pla nu je się, gdy są jesz cze
ma łe, a na wet przed ich uro dze niem. Bo
dziec ko to in we sty cja. Aby od nio sło suk -
ces w ży ciu, mu si iść do do bre go li ceum
i na pre sti żo we stu dia. Ale jest to mo żli -
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Szkolny
wyścig
szczurów
Problemem w wyścigu szczurów jest to, że nawet jeżeli
wygrasz, to ciągle jesteś szczurem. Lily Tomlin
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we tyl ko wte dy, gdy bar dzo do brze zda
eg za mi ny na za koń cze nie gim na zjum.
O suk ce sie na tych eg za mi nach trze ba
jed nak za cząć my śleć znacz nie wcze śniej
– co naj mniej w szko le pod sta wo wej,
a naj le piej jesz cze w przed szko lu. Czy to
wy star czy? Prze cież edu ko wać mo żna
na wet nie mow lę ta. I rze czy wi ście, ry wa -
li za cja za czy na się od ko ły ski. Ja kże czę -
sto ro dzi ce chwa lą się: „Mo je dziec ko
szyb ciej za czę ło cho dzić, le piej mó wi,
śpie wa, ry su je”, „Umie li czyć i zna li te ry,
cho ciaż ma do pie ro trzy la ta”. Nic dziw -
ne go, cho dzi prze cież do eli tar ne go
przed szko la z ję zy kiem an giel skim, do te -
go ma ba let i ba sen. Kie dy roz pocz nie na -
ukę w szko le pod sta wo wej, mu si po znać
dru gi ję zyk, jeź dzić kon no i tak da lej, i tak
da lej. Dzie ci pod da ją się pre sji ro dzi ców,
ale czę sto przy pła ca ją to ogrom nym zmę -
cze niem i stre sem. A ro dzi ce wie rzą, że
po ma ga ją dzie ciom zbu do wać lep szą
przy szłość. I że w ten spo sób stwa rza ją im
mo żli wo ści, któ rych sa mi w dzie ciń stwie
nie mie li. Świa do mie lub nie sta ra ją się
speł nić wła sne nie speł nio ne ma rze nia. 

Tym cza sem psy cho lo dzy i so cjo lo dzy
bi ją na alarm. Dzie ci, któ rym sta wia się
nad mier ne wy ma ga nia, któ re po zba wia
się wol ne go cza su, za baw z ró wie śni ka -
mi oraz wy po czyn ku i któ re są trak to wa -
ne na rów ni z do ro sły mi, tra cą naj wa ż-
niej szą część swo je go ży cia – dzie ciń -
stwo. To praw da, że szyb ko się uczą, bo
ich umy sły są chłon ne jak gąb ka. Po trze -
bu ją jed nak przede wszyst kim za ba wy.
Je śli im na to po zwo li my, na uczą się wy -
star cza ją co wie le. To wła śnie ona naj bar -
dziej sty mu lu je ich roz wój. Mą dre baj ki,
roz mo wy, mo de lo wa nie po żą da nych za -
cho wań i wpa ja nie war to ści to ogrom ny
ka pi tał, któ ry mo że my prze ka zać swo je -
mu po tom stwu. Dzię ki te mu dzie ci na bie -
ra ją pew no ści sie bie, sta ją się cie ka we
świa ta i in tu icyj nie wy bie ra ją ak tyw no ści,
któ re po ma ga ją im roz wi jać po sia da ne
ta len ty. Dziec ko, któ re mu ro dzi ce stwa -
rza ją prze strzeń do swo bod ne go roz wo ju,
w od po wied nim cza sie sa mo po pro si
o za pi sa nie go na kurs ję zy ko wy lub lek -
cje gry na in stru men cie. Sa mo zde cy du je
też, ja ka szko ła bę dzie dla nie go naj bar -
dziej od po wied nia oraz kim chce zo stać
w przy szło ści.

Wy ścig szczu rów 
jest nie bez piecz ny

Wy ścig szczu rów pro wa dzi co praw da
do suk ce sów na eg za mi nach, ale jed no -
cze śnie wy wo łu je licz ne ne ga tyw ne skut -
ki. Przede wszyst kim dzie ci czu ją się
zmę czo ne fi zycz nie i psy chicz nie. Nie któ -
re są tak wy czer pa ne, że za czy na ją cho -
ro wać. Do daj my do te go stres zwią za ny
z ko niecz no ścią cią głe go po rów ny wa nia
się z in ny mi i udo wad nia nia, że jest się
lep szym. I strach przed nie po wo dze niem,
ośmie sze niem, spra wie niem za wo du ro -
dzi com i na uczy cie lom. Stąd już tyl ko
krok do ner wic, fru stra cji i de pre sji.
W Pol sce co raz wię cej osób cier pi na za -
bu rze nia psy chicz ne. Już w 2003 r. w po -
rad niach psy chia trycz nych le czy ło się
1,124 mln Po la ków. Co ro ku cho rych
przy by wa w za stra sza ją cym tem pie. Le -
ka rze twier dzą, że wie lu pa cjen tów to
ofia ry wy ści gu szczu ró w1.

Dzie ci, któ re bio rą udział w szkol nym
wy ści gu szczu rów, uczą się dla ocen.
Rzad ko przy cho dzi im do gło wy, że war to
uczyć się dla sie bie (i w związ ku z tym wy -
bie rać te przed mio ty, któ re je in te re su ją
lub któ rych zna jo mość przy da im się w do -
ro słym ży ciu). W do dat ku nie cho dzi
po pro stu o do bre oce ny, one mu szą być
naj lep sze. Ta kie jed nost ki nie po tra fią
prze gry wać. Ba, im nie wol no prze gry wać.
Dla te go gdy po ukoń cze niu stu diów szu -
ka ją pra cy, ubie ga ją się tyl ko o naj lep sze
po sa dy. Je śli ich nie zdo bę dą, po pa da ją
w złość, a na wet w roz pacz. Gdy im się
uda, ści ga ją się da lej. Rzad ko jed nak czu -
ją się w ży ciu speł nione i szczę śli we. Po la -
tach cię żkiej pra cy od kry wa ją, że awans
i pie nią dze to nie wszyst ko. Bo kie dy już
ku pią wszel kie do stęp ne do bra ma te rial -
ne i od wie dzą naj bar dziej eg zo tycz ne za -
kąt ki świa ta, bu dzą się ra no z my ślą:
„I po co to wszyst ko?”. Przy po mi na ją so -
bie o ma rze niach z dzie ciń stwa, któ rych
nie miały cza su speł nić. Al bo tkwią w nie -
świa do mo ści i pra cu jąc po 20 go dzin
na do bę, za ra bia ją pie nią dze na ho dow lę
ko lej nych szczu rów – wła snych dzie ci.

Pra co daw cy za trud nia ją cy szczu ra ta kże
nie ma ją po wo dów do ra do ści. Tyl ko po zor -
nie jest on do brym pra cow ni kiem. Dą że nie
do cią głe go zwy cię ża nia do pro wa dzi ło go

do per fek cjo ni zmu. Szkol na ry wa li za cja
o oce ny prze kształ ca się w do ro słym ży ciu
w ry wa li za cję o lep sze sta no wi sko, wy ższe za -
rob ki i bo nus na za koń cze nie ro ku. Ow szem,
wy ko nu je wszyst kie zle co ne mu za da nia i bez
sło wa skar gi zo sta je w pra cy po go dzi nach,
ale nie po tra fi pra co wać w ze spo le, bra ku je
mu kre atyw no ści, ela stycz no ści i ważnych
kom pe ten cji spo łecz nych. I szybciej od in nych
ule ga wy pa le niu za wo do we mu. W do dat ku
na praw dę trud no go po lu bić. 

Szko ła na ra tu nek dzie ciom

Szko ła mo że na pę dzać nie zdro wą ry -
wa li za cję, ale mo że ją ta kże po wstrzy mać
oraz prze ciw dzia łać jej. Edu ka cja nie
ogra ni cza się prze cież do zdo by wa nia
punk tów. Na uczy cie le i wy cho waw cy
ma ją wspo ma gać pod opiecz nych w roz -
wo ju po przez umo żli wia nie im od kry wa -
nia wła sne go po ten cja łu oraz mo ty wo-
wa nie ich do roz wi ja nia po sia da nych ta -
len tów i za in te re so wań. Mą dre sta wia nie
wy ma gań, ade kwat ne do mo żli wo ści
i stop nia roz wo ju uczniów, za chę ca ich
do pra cy, roz bu dza jąc jed no cze śnie am -
bi cję na tu ral ną dla ka żde go czło wie ka.
War to pro mo wać suk ces, ta kże na eg za -
mi nach, ale w ta ki spo sób, aby pod -
opiecz ni do cho dzi li do nie go po przez
roz wi ja nie umie jęt no ści (np. roz wią zy wa -
nia pro ble mów, po słu gi wa nia się tech no -
lo gią in for ma cyj ną), do ko ny wa nie wy bo-
rów (np. de cy do wa nie o tym, któ rych
przed mio tów bę dą się uczy li bar dziej in -
ten syw nie) i współ pra cę. A je śli już chcą
się ści gać, niech mie rzą się z wła sny mi
sła bo ścia mi (np. z le ni stwem, nie sys te -
ma tycz no ścią). 

Wa żnym ele men tem edu ka cji jest oce -
nia nie, któ re ma peł nić przede wszyst kim
funk cję in for ma cyj ną: to po tra fisz, ty le
zro bi łeś, to jesz cze po ćwicz. Stop nie rze -
tel nie i obiek tyw nie opi su ją ce po stę py
pod opiecz nych mo ty wu ją ich do pra cy
znacz nie le piej niż zmu sza nie ich do ry -
wa li za cji z in ny mi. Ucznio wie od kry wa ją
przy tym, że ich ko le dzy też coś po tra fią.
Chęt nie po dej mu ją wspól ne wy zwa nia,
a pod czas re ali za cji za dań gru po wych
uczą się współ pra cy, uwa żno ści na dru -
gie go czło wie ka, słu cha nia, dys ku to wa -

1 M. Ko wal ski, A. Twar dow ska, Ile nas kosz tu je ro bie nie ka rie ry, „Ga ze ta Wy bor cza” z 26 wrze śnia 2005.



nia i kom pro mi su. A gdy spo tka ich nie -
po wo dze nie, nie czu ją się prze gra ni, bo
wie dzą, że błę dy słu żą roz wo jo wi.

Na uczy cie le i wy cho waw cy po win ni
ta kże roz wi jać u uczniów okre ślo ne war -
to ści i mo de lo wać po zy tyw ne po sta wy.
Uczyć ich pra co wi to ści, wy trwa ło ści i od -
po wie dzial no ści, ale ta kże ela stycz no ści,
em pa tii i sku tecz ne go po ro zu mie wa nia
się z in ny mi ludź mi. Na gra dzać ich cię -
żką pra cę, ale i za chę cać do wy po czyn -
ku. Cie szyć się z ich suk ce sów i wspól nie
z ni mi ana li zo wać nie po wo dze nia.
I do te go sa me go za chę cać ich ro dzi ców.
Roz mo wy z ro dzi ca mi (in dy wi du al ne,
pod czas za jęć warsz ta to wych czy choć by
w cza sie ze brań kla so wych) mo gą znacz -
nie osła bić wy ścig szczu rów, a im sa mym
po móc uświa do mić so bie, ja ka jest na -
praw dę ich ro la w wy cho wa niu. 

Ucznio wie już ogar nię ci szczu rzą go -
rącz ką wy ma ga ją zdia gno zo wa nia i oto -
cze nia in dy wi du al ną opie ką przez
wy cho waw cę kla sy lub pe da go ga szkol ne -
go. I choć to pro ces trud ny i dłu go trwa ły,
mo że za koń czyć się peł nym suk ce sem. Wy -
ma ga jed nak cier pli wo ści ze stro ny do ro -
słych (w tym ta kże ro dzi ców) oraz
współ pra cy wszyst kich stron. W kla sach,
w któ rych wy ścig szczu rów po chło nął więk -
szą licz bę uczniów, ko niecz ne jest pro wa -
dze nie za jęć warsz ta to wych dla wszyst kich
człon ków tych klas. Ich ce lem po win no być
ukie run ko wa nie ener gii pod opiecz nych
na osią ga nie suk ce sów w wa żnych dla nich
dzie dzi nach i zgod nie z ich za in te re so wa -
nia mi. Mo żna to osią gnąć, roz ma wia jąc
z ni mi o ich ocze ki wa niach wo bec ży cia
i sa mych sie bie oraz za chę ca jąc do wy bie -
ra nia za wo dów zgod nych z ich pa sja mi
i pre dys po zy cja mi. Przede wszyst kim jed -
nak trze ba im uświa do mić ka ta stro fal ne
skut ki dą że nia do suk ce su za wszel ką ce nę. 

Szczu ry
wy co fu ją się z wy ści gu

W ostat nich la tach, mi mo du żej kon ku -
ren cji na ryn ku pra cy, wie le mło dych lu -
dzi de cy du je się zwol nić tem po. Zja wi sko
to jest okre śla ne ja ko uciecz ka z wy ści gu
szczu rów. Suk ces prze sta je być ko ja rzo ny
wy łącz nie z ro bie niem ka rie ry za wo do wej.
Suk ce sem sta je się po sia da nie ro dzi ny
i przy ja ciół czy re ali zo wa nie swo ich ma -
rzeń. Lu dzie nie chcą już pra co wać po nad

si ły, po świę ca jąc wszyst ko dla bez dusz nej
fir my. Chcą być sa mo dziel ni i kre atyw ni.
Pra gną się roz wi jać. A sze fo wie firm co raz
czę ściej przy zna ją, że pra ca ze spo ło wa
przy no si o wie le lep sze efek ty. Lu dzie są
bar dziej za do wo le ni, mniej zmę cze ni i wy -
ka zu ją du żą od por ność na stres.

Wa ka cje zbli ża ją się do koń ca. To do bry
mo ment, aby za sta no wić się, czy i dla cze go
na sze dzie ci i ucznio wie uczest ni czą w wy -
ści gu szczu rów, a ta kże jak mo że my im po -
móc. Mam na dzie ję, że te go la ta wszy scy
ro dzi ce zna leź li czas na szcze rą roz mo wę ze
swo imi dzieć mi (al bo jesz cze to zro bią). Ro -
dzi cu, po chyl się wraz ze swo im dziec kiem
nad do świad cze nia mi mi nio ne go ro ku, aby
prze ana li zo wać je go suk ce sy i po ra żki. Za -
py taj je: „Czy wiesz, do cze go dą żysz? Czy
re ali zu jesz wła sne pa sje? Jak mo gę ci po -
móc?”. Bar dzo czę sto oka zu je się, że dzie ci
ocze ku ją od nas po mo cy w po sta ci za in te -
re so wa nia, słów wspar cia lub nie in ge ro wa -
nia w ich de cy zje. Ogra nicz licz bę po za-
sz kol nych za jęć dziec ka do mi ni mum (ilość
opła ca nych przez cie bie ko re pe ty cji nie za -
wsze prze kła da się na ja kość wie dzy prze -
ka zy wa nej w cza sie tych lek cji, a do bra
zna jo mość jed ne go ję zy ka jest wię cej war -
ta niż by le ja ka trzech). Za to ko niecz nie za -
dbaj o za pew nie nie mu rów no wa gi mię dzy
pra cą a wy po czyn kiem. 

Dro dzy Na uczy cie le, wy wie cie naj le -
piej, jak cię żko pra cu ją wa si ucznio wie i ja -
kim stre sem oku pu ją ten wy si łek. Uni kaj cie
stra sze nia ich je dyn ka mi czy eg za mi na mi,
mo ra li zo wa nia i snu cia opo wie ści o tym,
jak ich w tym ro ku przy ci śnie cie. Ta ka po -
sta wa to dla nich in for ma cja, że po ra szy -
ko wać się do wy ści gu szczu rów. Nie
do pu ście do ry wa li za cji, któ ra ni cze mu nie
słu ży. Za miast te go już od pierw szej lek cji
za chę caj cie ich do sys te ma tycz no ści, wy ty -
cza nia ce lów, pla no wa nia dzia łań i współ -
pra cy. Bądź cie przy nich w chwi lach
nie po wo dzeń i po ma gaj cie w po szu ki wa -
niu spo so bów ich prze zwy cię ża nia. Do ce -
niaj cie i mą drze na gra dzaj cie ich suk ce sy,
ta kże te naj drob niej sze. 

Wszy scy chce my, aby na sze dzie ci by -
ły szczę śli we i od nio sły w ży ciu suk ces.
Tak się jed nak sta nie, gdy zro zu mie my,
że one wie dzą naj le piej, co po win ny ro -
bić. My ma my im tyl ko to wa rzy szyć.

An na Kieł czew ska
wychowawca i nauczycielka w szkołach tradycyj nych i eks -
pe ry men tal nych, au tor ka in no wa cji dy dak tycz nych i wy cho -
waw czych, pro pa ga tor ka szkol nic twa hu ma ni stycz ne go
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 Ile kosz tu je
edu ka cja
dziec ka?

Przed szko le
za po nad 86 tys. zł

We dług stro ny in ter ne to wej
o pry wat nych przed szko lach
w War sza wie są 33 pla ców ki
o cze snym po wy żej 1200 zł. Ale to
nie jest peł na li sta. Bra ku je na niej
choć by pla ców ki Ame ri can Scho ol
of War saw w Kon stan ci nie -Je zior -
nie, któ ra ma chy ba naj wy ższe
cze sne – 9000 dol. al bo 28 800 zł
rocz nie. 

Pre scho ol – Ca na dian Scho ol of
War saw z Mo ko to wa po bie ra cze -
sne w wy so ko ści 2205 zł mie -
sięcz nie. Ca sa dei Bam bi ni
War saw Mon tes so ri Scho ol z Iza -
be li na – 1800 zł. EU kin der gar ten
Przed szko le Eu ro pej skie z Ur sy no -
wa – 1650 zł.

Więk szość przed szko li po bie ra
do dat ko we opła ty za za ję cia fa -
kul ta tyw ne: wy ciecz ki, ta niec, ba -
sen, garn car stwo, ka ra te, lek cje
gry na pia ni nie, jaz dę na ły żwach.

Trzy let nie opła ty za po byt
dziec ka w naj dro ższym przed -
szko lu w War sza wie to na wet
86,4 tys. zł.

 

Szko ła, gim na zjum,
li ceum – 381 tys. zł

Pry wat ne kształ ce nie jest bar -
dzo zró żni co wa ne, wie le szkół po -
bie ra cze sne w wy so ko ści od
500–700 zł mie sięcz nie. Naj wy ż-
sze cze sne, któ re na le ży za pła cić
na na ukę przez 12 lat (od po wied -
nik szko ły pod sta wo wej, gim na -
zjum i li ceum), po bie ra:
 we dług cen ni ka Ame ri can

Scho ol of War saw za 12 lat na -
uki – 381 tys. zł,

 we dług cen ni ka Pre scho ol – Ca -
na dian Scho ol of War saw za 12
lat na uki – 363 tys. zł.




